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25 Paryża d. 15 Stycznia* 
P of ta no W iw sz y  Cesarz  niinifterium 

Łaudlu i r ęk o d z ie ł ,  m ia n ow ał  miniftrem 
tego w y d zi a łu  Hrabiego Coll in de S u s s y ,  
k t ó r y  onegday  przez Xc ia  Arcyk anc lerz a  
pańf twa  przeddawiony  by ł  do przysięgi ,  

i  tę  przed Cesarzem w y ko n a ł .
W  Pałacu TuiLleries d. 1,5 Sty. 

cznta i8»2. 
N a po le on ,  Cesarz  F r a n c u z ó w , K ról  

W ł o s k i ,  dcc. &c .  Pof tanowi l i śmy i ftano* 

w i e m y  co naftępuie:
1y ta ł iw szy o szkołach robienia cukru 

z  buraków.
Art.  1. F a b r y k a  PP.  Barnie !  i C h a p e l e t , 

w  równinie V e r t u s , i fa b r yk i  w  ty'a- 
che nh eim ,  w  departamencie Mout-Ton- 
nerre ,  w  D o u a i ,  Strazburgu i Caftel- 
na u d ar y  , są poflanowione fab ry k am i  
chimicznemi  do robienia cukru z bu­

rakó w.
—  2. Sto uczniów będzie w  tych  szkołach 

u m ie szc zon yc h ,  to ieft 40 w fabryce 
PP.  Barruel  i C ha pe le t ,  15 w Wachen-  
heim , 15 w  D o u a i , 15 w Strazburgu i 
15 w  Cai te lnaudary .  Ogółem 100.

—  3, Uczniowie ci wz iętemi  będę z po­
m ię dz y  uczących  się antekar f twa,  m ed y­
c y n y  i chimii.  Ka żdemu z tych ucz- 
a i o w dan y  będzie w  wynagrodzeniu  
1000 fr.  g d y  przeszło 3 miesiące prze­

pędzą  w  t a k o w e y  szkole i o tr zy m a ia  
zapewnia iące  św ia d ec tw o  , iż znaią  d o ­
brze cate po ltępowanie robienia cukru 
i k ierować  mogą fa br yk ą .

T y tu ł 2g i  o zasiewaniu buraków.
*— 4. Nasz Minil ier sp raw  we w nę tr zn yc h  

przedsięweźmie ś r o dk i ,  a ż e b y  w c a ł e m  
pafiftwie 100 t ys ię cy  morg ow metry 
c z n y c h  zas ianych  b y ł y  burakami .  Po* 
dział  gruntów będzie „ w y d r u k o w a n y  i  
przed 15 Lutego prefektom przesłany.

T y tu ł $ci o fabrykacyi.
—  J. W y d a n y c h  będzie w c a ł e m  pańftwie 

500 pozwoleń do robienia cukru b u r a ­
kowego.

—  6. T e  po zw olenia  udzielone będą  nay-  
p i er w ey  : wszyftk im właścicie lom f a ­
br y k  lub r a f in er y i ; 2) wszyftkim,  któ­
r zy  robili  cukier  w roku 1811 ; 3) wszy-  
f lkim , k tórzy  poczynil i  przygo tow ani a  
i wy datk i  dla  za łożenia  f a b r y k  w roku 
1812.

—  7. Z t yc h  500 pozwoleń dane pr zy na y -  
moiey  ledno będzie na  ka żd y  d epa rta ­
ment.

—  8. Prefektowie  uwiadomią wszy f t k i ch  
właśc icie l i  ral iueryi ,  a b y  zgłosili  s i ę ,  
iz  przed końcem roku 1812 chcą t a k o ­
w e  fa b r yk i  z a ł o ż y ć ;  nie zg ł a s za i ą c y  
się zaś do 15 Marca  lub naypoźniey  da

K w i e t n i a ,  u w a ż a a e m i  będą iaka



zr z ek ai ą cy  się zapewnionego sobie pier- 
ws zeńl twa.

- ^  9. P oz w o le ni e  zawier ać  w  sobie będzie 
d la  o trzymującego  one o bow iąz ek  z a ­
łożenia  f a b r y k i , k t ó r a b y  n a y m n i ey  10 
t y s i ę c y  k i logramów cukru surowego w 
reku 18J2 i 1813 wy ro b ić  mogła,

. *— 10 K a ż d y  otrzy mu iąc y  pozwolenie  i 
w y r a b i a i ą c y  aktualnie na ynm ie y  10 
.tysięcy k i l ogr am ów cukru surowego z 
zb iorow roku 1812 do 18.13 otr zy m a  
d l a  ąachęceni.a p r z y w i l e y  f ^zapewnie- 
n ie ,  iź  do 4 lat  p ł ou y  iego fa b r yk i  nie 
będą podlegać optatom rogatl rowem,  
ani zadnem incem.,

—  11. Ktokolwiek wy dos kon al i  tak gdale- 
ee swoią  fabrykę  , iż o tr zy m a  Większą 
i lość cukru z bu r ak ó w  lub w y n a y d z i e  
prof l szy j osz czędnieys zy  sposób robie­
nia  o u e g o , o tr zy m a  pozwolenie na 
d łuższy czas  z zapew nien iem,  i ż  przez 
p a ły  przeciąg tego pozwolenia  p ł o d y  
iego fabryki  nie b ęd ą  żadnem opłatom 
podlegać.

T y t f t  4ty o założeniu  4 Cesarskich fa~
bry k .

—  .12. Cztery fa b r yk i  Cesarskie cukru z 

bu r a k ó w  za łożone  beda  w i e k u  1812 za  
Karaniem Ministra wewnętrznego.

T y tu ł  5ty o założeniu fąknyki w aobrach 
Rawbouillei. 

t— 14. Jenerą lny  intendent korony  n a s z e y  
z a ł o ż y ć  każe w  dobrach  naszych  Ram* 
bouil let  kosztem i na z y s k  korony fa ­
b r y k ę  cukru burako we go,  mogącą  w y ­
robić 20 tys ięcy  k i lo gra m ów  cukru su­

rowe; ' )  z z b io r ow  roku 812 i 1813. 
Manili rowie nasi ,  ile do którego na­

l e ż y  , m ii 1 zlecenie n in ie rs zy  w y r o k  , k t ó ­
r y  bedzie do dziennika  praw yciągnióny.

/Pod  ) Napoleon,

przez Cesarz a* 
M inifier sekretarz1 stanu, 
(Pod. j  Hrabia D aru. 

Do kt or  Ga l l  zaczena  dziś n o w y  {bieg 
i w e y  nauki o organach,  anatomicznych i 
f i zyo log icznych  swoich o d k r y c i a c b ,  króry 
skłaGać się będzie z 16 le k c y y .

W  piśmie p er yo d yc zn ćm  bibliotheque 
ph y Jcó  - ecanomique c z y t a m y *  i ż  można  
przez ca łą  zimę utrzymać  pszczoły  bez je­
dzenia , w j t a w i w s z y  ule do lodowni.  M ó ­
w i ą ,  iż w  Peterzburgu tak są u t r z y m y w a ­
ne z S»wemi matkami .  T r z y m a n o  ie przez 
półtora roku na lodzie ;  z a s n ę ł y ,  a  g d y  

wy stawiono  i.e na słońce,  ożyty .
Z pospiechem na p i a w i a ią  teraz wą- 

iownie  T a r * a g o n y ,  któie w czas.e ob lęże­
nia nadwerężone z o d a ł y .  Zdo byc ie  wszy-  
f lkich twierdz w  Kataloni i  oddąło  w  ręce 

asze tę p r o w i a c y ą  i nadało  nam mi eysca  
do składu broni,  która  po s łuży  do podbi­
cia  ok oHcj nych  prowincyy,

hial iępuiąca spra wa  b y ł a  w  tych  
dniach celem powszechney r o z m o w y  
Trzy dz ie śc i  dziewięć letnia w d o w a  Morin 
i  i7to lejnia iey  córka  u m ó w i ł y  s ię,  a b y  
P. Ragou l le au ,  k tóry  p o ż y c z y ł  iey  b y ł
100,000 fr. a w  ki lka łat  Spotem żąa aią c  
icb zw ro tu ,  kupi ł  la odzys ka nia  s w e j  
n a l e ż y t o ś c i , od niey dom , przymusić  do 

podpisania w e x l o w  na 290,000 fr. potem 
go udusić. O kr o pn y  ten rpisek o d k r y i y  
zoftał przez kobietę Jo ua r d , k tórey pomie­
r z y ł a  go Morin z wszyf ik iemi s z c z e g ó ł a p i  
Dopełniony  zaś by dz  miął  w  p iwnicy  na-  
ię tey  w domu we wsi  C l ign anc our t , któ 
rey  okna  k aza ła  Marin z a m u r o w a ć ,  a b y  
kr zyk u  ąikt  nie s ł y s z a ł ,  i wśrod su  pofta- 
w i ć  s l u p ,  d o  którego P.  R a g o u I l t a u  miał  

b y d ź  przy wią zan y .  Przed nim miał  Rać 

Kęlik 2 d w i e m a  ś w i e c a m i ,  inkauftgjjn, 1 ' *° '



t&m, i pa pi er em ; iak  s k ór ob y  w e x l e  po d ­

p i s a ł ,  Morin m ia ła  mu zarzucić  i ed w a bn y  
Hrjtczck ,na s z y i ę , a  c o r s a  go udusić.  C i a ­
ł o  m i a ł o  b y d ż  w  Sekwanę  wrzucone , a- 
tiy nie b y ło  śladu zaboyt lwa,  Napr zód  

chciano go zaRrzelić i córfca ć w i c z y ł a  się 
przfcz ki lka  dui w flrzelaniu z piftoletu ; 

ale odmieniono ten gatunek śmierci ,  p o ­
ni ew aż  m a i k a  o b a w i a ł a  s i ę ,  a b y  krew 
n.e zofiawi ła,  ś l a d ó w /  Jak tylko  P. Ra- 
goul lcau nawiedzi  ał sie od kobiety Jonard, 
k t óra  z a c h o r o w a ł a ,  o wszy ltkich  szcze­
gół ac h  tego z a m a c h u ,  u w i a d o m ił  zaraz  
o nim policya , która przedsięwzięła  po ­
trzebne środki  i zaluei łi  m u ,  aby  urlał się 
na wezwanie  z Panią  Morin  na wieś.  Zro­
b i ł  to ,  ws iad łsz y  z obiema kobietami  do 
powozu;  ale przy  rogatkach zol lal i  zatr^y- 
njanemi.  B ęd ąc y  tam kommissarz  poficyi  
b a d a ł  zaraz każdą  z osobna.  C ó rk a  mia­
ł a  wc hu f ic e  trąbkę pap ie rów ;  odebrał  ie 
kommissarz i znalazł  w e x l e ,  kióre F . Ra -  
goulleau miał  podpisać.  Pojechano potem 
do Clignancourt  1 znaleziono zamurowane 
okna  i wszyt tko  podług podania pr zy go ­
towane.  P r z y w w ś c  tu na leży  cechuiącą 
Odpowiedź córki  ( Angeliki  Dt iapor le  z 
tgo  marzeńf lwa) na zapytanie  co by  u c z y ­
n i ł a ,  g d y b y  Ragoul leau u w ia dom ion y  o- 
przy  got ow any m  przeciw sobie z a m a c h u ,  
b y ł  p r z y b y ł  zb ronią  do Cl ignancourt7 W 
takim p r z y p a t k p , o d p o w i e ,  p o t y k a l i b y ­
ś m y  się b y l i  l ednakiem orężem i na ow  
czas nie b y ł o b y  to iu i  z a b o y R w e m ,  ale 
poiedynkiem Na zapytanie  m a t k i , ieżeli 
nie chciała P. Ragoulleau za bi ć ,  dla  cźe- 
goż pittolety by ł y  kulami  na ład ow ane  ? 

O d p o w i e d z . a ł a ,  iz dia niey w s z y i l k o  ie- 
dńo b y ‘o , c z y  one kulami  lub papierem 
n a ł ad o w a n e  b y ł y .  C a łe  prawie miafio 
zb iegło sie d la  pr zy s ł u ch iw a ni a  się tuy

sprawie.  Sąd p r zy s i ę g ł y ch  u zn bł  -Rrdć^'  
Morin i L y  córkę za  win ną,  iz  c h c i a ł/  
g w a ł t o w n y m  przymusem w y m ó c  podpisa"" '  
nic w e x l o w  na P.  R ag oul lea u,  a  sad k r y j  \ 
minalny sk az a ł  o by dw ie  na aoletnie pu 
bliczne r o b y t y  i na ieduo godzinne wyf ta-  
wieme u pręgierza.

■ Z  o rydlu  (i. 4. ót cznia.
W ielk i  g ośc in ie c , k tóry  pociągniony 

zoRał  od Karl l tadtu do Fiumy , a  k tór y  
n a z y w a  się gościńcem L u d w i k i ,  icft iu i  
ukończony  , i chociaż idzie przez kr a y g o -  
r zy l ł y  ieft d os yć  w y g o d n y .  PoRawiono  
iuż także obok nie6o udk a  w y g od ny ch  
domow zaiezdnych.

Z  Aag'-- ^'irga d. 16 Stycznia, 
P om ię d zy  nowcmi  płodami  parnassii  

Niemieckiego l iczą t rzy b o h a t y r s Ł g  poema- 
t a ;  Ta ta r i da  czyl i  oswobodzenie Szląsśea 
w czasie w  targpienia Mogolskich T a t a ­
rów , w 18 p ieśniach,  przez P.  Kannen- 
g ie s s e r a ; I l i l d g a r d y , małżonki  Karo la  
Wie lk iego ,  w tó p ieśniach,  przez niewia­
domego autora;  i Cy afny ,  romansowego 
poematu przez P. W a l t e r ,  w i o  pieśniach. 
Ża ło w ać  n a l e ż y ,  iż za Wczesna śmierć P. 
C e l o n  W Wiedniu nie d ozw o l i ł a  ukoń­
czyć  mu Rud ol f ia dy ,  poematu bohutyr* 
sk iego ,  maiącego ża przedmiot  wynies ie­
nie natrOn1 Cesarski  Rudol fa  ? domu H a b ­

sburskiego.-
- /” Kopenhagi d. o i. Stycznia.

M i ę d z y  O x b y e  i Nyemandgat  W Jsit- 
landyi  znaleziono nad brzegami znaczną 
l iczbę zw łoko W,  oóc l iodzącyeh  bezwst-  
pienia z rozbitego pod te'mi brzegajni .linii o- 
wego okrętu angielskiego.  Z n a y d o w a ł o  
Się pomiędzy  niemi 12 ko b i e t ,  & Afurzy- 
n o w ,  77 ir.ęzćzyzn W ubiorze m a y t k o w -  
sk im ,  i i  w  ubiorze żo łnierskim,  i officer 
i  cz łowiek  c y w i l n y .  J.Ko M o ś ć  roz kaza ł

)*(
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a b y  wszyfUrie z w ło k i  znalezione w  obio­
rac h  officerskich poch ow ane  b ^ ł y  z  h o ­
norami  w o y s k o w e m i ,  i a b y  opisano do­
kładnie tw arz e  i znaki  w y r z u c o n y c h  przez 
morze Osób,  że by  dać można  wiadomość  
o i ch n ieszczęś l iwym losie.

Z b o ż e ,  mas ło i b y d ł o  dosz ły  do nie- 
Zbcśney  ceny  w j u t l a n d y i ,  a beczKa z i e - . 
mn ia ko w kosztuie 9 t a l a r ó w  32 szelą­
gów

Z W a sin g to n u  d. 1. G ru Ania. '
Przedsiębrane tu °ą nakoniec śródki,  

które przekonaią  rząd A ng ie ls k i , iż ieżeli  
nie o d w o ł a  swoich r oz ka z o w  i nie odftą- 
pi  n iebawnie od niesłusznego swoiego sy- 
f l ę m a tu , tedy  Amery  Ka g ot o w ą  lefl bronić 
sw oic h  praw orężem, U i tawa zabrauiaią-  
ca  handlu z W.  Bryt au i ią  ielt nie t y lk o  na 
dal  utrz ymana , a le  nawet  nowemi  środ­
k a m i  zoftrzona. W sz yf tk i e  l ini iowe naszs 
ok ręty  , f regaty  i inne l latki  woienne bę ­
dą  n a pr a w io n e ,  ludem osadzone  i do z a ­
słaniania kupieckich flor ‘naszych  u ż y ­
wane.

Z  Now egotoriu d. 1. Grudnia.
Sekretarz s k a r b o w y , P .  G a l la t in ,  0- 

głosi ł  drukiem roczny s w o y  rachunek o 
l ianie skarbu.

Do cho dy  wszelkiego rodzaiu w  roku  
p r z e s z ł y m ,  który  skoń czy ł  się d . 30 W r z e ­
śnia 1811,  w y n o s i ł y  13 mili 541,440 d o ­
l a r ó w  37 p e n c o w ,  a  cz as ow a  i p o ży ez ka  z 
roku  18’ Ogo 2 mili. 750,000 dola row .  O g ó ­
łem we sz ł o  do skarbu 16 mili. 291,446 do­
lar ów .  Z roku przeszłego pozoftało się 
prócz tego w skarbie 3 mili.  459,029 do­

l ar ó w  72 pencow.  C a ł a  zatem summa W 

skarbie w y n o s i ł a  19 mili.  750,476 d o l a r o w  
9 pencow.

W y d a t k i  b y ł y  na (łępuiące :| z w y c z a y .  

■e potrzeby 7 mili. 904,384 doi,  91 pen-

24 X  . . .
c c w ,  spłacenie c z a s o w e j  p o i y c z m  sm . . l .  
75o,ooo;  upłacenic na dług publ iczny 553, 
doi. 82 pencow.  O g ó łe m  b y ł o  w y d a t k ó w  
15 mili. 802,657 d ola row  36 pencow.  Zo- 
ftało wię c  w  skarbie 5  miii.  947,818 d o ­
larow.

D o c h o d  przecLodzi  zatem z w y c z a y .  
ne w y d a t k i  5 mill ionami.

W  teraźnieyszoy  chwi l i  f tały  dochod 
nie może  się r a c h o w a ć  na rok  p r zy sz ły  
i a k  8 miii.  200,000; braknie w i ę c  1 mili.
200,000 d o l a r o w ,  co  zaRąpi  się c z a s o w ą  
po życ zk ą .

D ł u g  publ iczn y  ziednoczonych  Ra- 
n o w ,  któr y  w roku 1801 d. 1 Kwie tnia  
w y n o s i ł  79 mili. 926,999 dolarow , zmniey-  
s z y ł  się do 1 Styc zn ia  1S12 przez corocz* 
ne s p ł a t y  do 3 3  mili. 900,189 dol arow , s  
d o d a w s z y  do niego 11 mili.  250,000 długu 
za  Luiaannę , c a ł y  dług publ iczny w y n o s i  
teraz 45 mili.  154,489 dolarow.  P r c w j z y a  
od tego d łu gu,  która w  roku 1801 wyno s i ­
ł a  4 mili.  180,463, hie w ynos i  w roku 1C12 
i ak  2 miii. 222,481 dalarow.

Indyanie Potawatemies  i inne pokolenia  
powftali  pod rzekoinetn prorokiem pr zec iw 
nam,  który śmia ł  w y a g ć  bitwę w o y s k o m  A-  
merykańskim'pod d ow ództwem rządcy  H a r ­

risom P ror ok  zupełnie pobi ty  zottał .
Z  Londynu d. 10 Stycznia.

L e k a r z o m  Kr ólewskim  podane zofta- 
ł y  naftępuiące pytania:

1. C z y l i  K r ó l  może ieszcze obiąć swoic  
ob ow ią zk i  ?

2. Jaki  ieft terażnieyszy ftan co do c i a ła  
i u m ys łu  w  porównaniu z t y m ,  iak i  
b y ł  w S t y c z n i u , Kwietniu , L ipcu i  
Paźdz ierniku 1811 roku?

3. C z y l i  w y z d r o w i e n i e  iego ieft teraz 
po dob nie ysz e ,  niż b y ł o  przy  zd zw a­

niu iapportu  d, 5  Paźciz.ernika 7



X 125 X
4 - C z y  w y r a ź n e  są d o w o d y  , £e so- D o k t o r  W i ' l i s  b y ł  do L o r d a  Elleuborough 

bie ieft pr zy to m ny  i ma pamięć ? p o w o ł a n y ,  i  tak to miano za  w a ż n ą  rzecz, 
5. C z y  zachodzi  w ąt pl i w ość  o w y z d r o  i i  ca ł ą  t a y n ą  radę zw oła no.  W  niedzielę 

wieniu J. K. Mci ? o gudzie 8 w w i e c z o r  ze br a ła  się rad a  u
4, C h o io ba  tego cz y l i  u w a ża na  b y d z m a  L o r d a  Ellenborougn.  D o kt or  W i l l i s  b y ł  

iak o  nieprzytomność u m y s ł u ,  lub ak- tam p r z y t o m n y ;  w y k o n a ł  na n o w o  p i z y -  
tualną w a r y a c y ą ?  sięgę i o ś w i a d c z y ł  za  innemi l e k a r z a m i ,

O dpo wie dz i  z w y c z a y n y c h  le k a rz o w  zc nie wątpi  u w y zd r ow ie ni a  Króla .  O św ia d-  
Królewskłch  i pr zybr anych  do teraźniey- czenie iego wciągniono w  pr otokół  t a y n e y  
szey Choroby lubo w odmiennych  w y r a -  rady-
zac h  zgadzaią  się:  ze J. K.  M ość  nie ieft H rab ia  Sh a f ib u ry  wniós ł  d. 7 w  izbie
w d a n i e  o d b y w a ć  o b o w i ą z k o w  Królew-  w y ż s z e j  adress podz iękowania .  L o i d  
sk ich;  że choroba  iego tak co do ciała  ia- Grenyi l le  m ó w i ł  przec iw n i e m u ,  poftrze- 
k o  i  um ysł u  nie po gor szy ła  się od 5  Paź-  g a i ą c ,  ze minittrowie obftawać chrą  p r z y  
dz i ernika ,  a le  mało  ieft podobieńftwa,  ze sy f te m ac ie ,  n iszczącym boga ct wa  i grozą- 
b y  przyszedł  do z d r o w i a ;  ze widoc zna  o- c y m  bezp eczeńftwu Angli i .  ” Niecncę tu 
kazuie się przytomność  i pamięć;  że lu- r ozw od zi ć  się ( ' s łow a i eg o)  iak  n i e k t ó r z y  
bo  m a ł o  ieft podobieńftwa,  nie tracą  ie- minif lrowie trwonią źródła  k i a i o w e  w przy* 
dnak zupełnie nadziei,  z c b y  nre móg ł  odzy-  k r y m  t y m  cz a s i e ,  k i e d y  n a l e ż a ł o b y  i a k  
skać  zd r ow i a;  i t  choroba  iego w ię ce y  n a y ba rd z i ey  ie oszczędzać.  Nie chcę t a k  - 
zb l i ża  się do w a r y a c y i ,  niżeli  nieprzyto- ze mówić  o zaś lepia iącey  pol i t yc e ,  przez  
inności  umysłu.  którą chcąc  nieprzyiacielowi  s z k o d z i ć ,

Jeden ty lko D o k t o r  Wi l l i s  oś yiad- w ła sn e  nasze rękodzielnie i handel  zni* 
c z y ł  uftnie i na p i śm ie ,  iż wątpi  o w y z -  szczone z o r f a ł y ; nie chcę oraz  w y i a w i ć  
drowiemu Króla.  C z ło nk i  r a d y  K r ól o w ey  mego zdania  o sro motnym i zgu bn ym  sy- 
pr zy  układaniu  rapportu zapis a ły  to zda- ftemacie s k a - b o w y m , przez Który znale* 
me bez w y r aż en i a  czyie  ieft. G d y  rap- ź l i śm y  się w  potrzebie pr zy iąć  pa pi er ow e 
port  ten,  podług z w y c z a i u ,  p ierwey  leka- p i en iądze ,  i przez kt ór y  bank  angielski  
r/om przeczytany  zo f t a ł ,  niżeli  b y ł  Kró-  w s ze d ł  w s pó ln ir t wo  z rządem , z którego 
l o w e y  p o s ł a n y ,  spoglądali  ieden na dru- oftatm wftyd t y lk o  odnos i ,  a b a nk  wszy*  
g ięgo ,  ktoby to b y ł  tym  powątpiewają-  ftkie ciągnie użytk i ,  & c .
c y m  lekarzem.  W s z e l a k o  rappert  odesła- Hrabia L iw e r p o o l  m o v ' . ł  w  t y m ż e
n y  b y ł  K r ó l o w e y ,  tak iak  b y ł  napisany,  sposobie, Hrabia  G r e j  o ś w i a d c z y ł ,  iż go.  
W  krotce potem D ok tor  W i l l i s  posłał  do t o w  ieft dowieść ,  że d o t y ch cz a s o w e poftę* 
L * r d a  Ellenborough , iż  w i e d n e y  z  swoich powanie  miniftrow zamiai t  przyniesienia 
odpowiedzi  chc ia łby  popełniony  błąd po- kraie w i  k o r z y ś c i , śc iągnęło nań wszelkie* _ 
p r a w i ć ,  i o ś w i a d c z y ł ,  iz ni< może powie-  go rodzain nędzę. L o r d  Holland w y r a z i ł ,  
d z i e ć , a ż e b y  o wy zdr ow ie niu  K r ó l a  wat-  iż o bi aw i  izbie rzecz n a y w i e k s z e y  w a g i ,  
pił .  Rapport  nie mógł  iuz b y d ź  poprą- to ieft posreduictwo rządu Angielskiego 
w i o n y m ,  bo Arcy bisk up  poiechał  iuż znim m i ę d z y  osadami  hiszpanskiemi i  macie* 

by ł  do K r ó l o w e y  do  W mdsoru;  a le rzy ńskiem  k r a i e u .



Margrabia. Welles!*?^- (mi a i dgr  rwląz-  
k o w  zagran icz nyc h)  o d p o w i e d z i a ł , iż  ie- 
zeli  interessa hiszpańskich osad nie m o g ł y  
b y d g  z pośpiechem i a k b y  należa ło  popie­
r a n e ,  p r z y c z y n y  te y  z w ł o k i  szukać nale­
ż y  w  d a w n y c h  przesądach i ż ą d z y  w y ł ą ­
cznego handlu ,  które za w s ze  l i a w a ł y  na 
przeszkodzie poiednaniu.

Hrabia  L iw erpool  o z n a y m i ł ,  iz d. 9 
w n i e s i e ,  a ż e b y  lekarze K r ó l e w s c y  by l i  za- 
pytan em i  o ftan zd r ow ia  J. K Mci.

Z  Neapolu  m. 2 Stycznia.
L or d  BentinK , raowi  gazeta genueń­

sk a  ,  p r z y b y ł  d. 10 Grudnia  do Palermo.  
M i a ł  zaraz  rozmowę z Kr ó l em ,  poczem 
naza j utrz  obią ł  d ow od ztw o  nad Sycy l i -  
iańsŁ.emi w o y s k a m i  i sną  morską.  D w ie  
o d e z w y  iedna od K r ó l a ,  druga od mini- 
fira Angielskiego z a p o w i e d z i a ł y , ze śro- 
dek  ten iell w y p a d k i e m  z a w a r l e y  po m ię­
d z y  obiema d w o ra m i  o m o w y ,  W w y ­
d z i a ła ch  c y w i l n y m  i admini f l r ac yyn ym  
Eie zaszła zresztą żadna ieszcze odm iana}  
tw  erdzą iednak , iż  wiele  uwięz iono  osob.

W ezu w iu sz  grozi ł  od kilka miesięcy 

C O w y m  w y r zu t em  ; ten nafląp:ł  od dwóch 
dni.  Wu lka n w y r z u c a  niezmierną moc  
l a w y ,  która w  początkach iednym Uro­
n i e n i e m  p ł y n ę ł a ,  potem na d w a  się prze 

d z i e l i ła ,  przez co dużo sw e y  n o c y  u- 
t raci ła.  W i ę k s z a  o d n o g a , grożąca  wiel- 
ki ro spuf tuszeniem, która w początkach 
p ł y n ę ł a  gościeńi ezn k o n s u l a r r y m  , p łynie  
teraz po d a w n i e j s z y c h  szychtach  l a w y  i 
zb l i ża  się do miafta T o r e  del Grecoę 
M n l e y s z a  odnoga nie iefł f i r a s z n a , i W u l ­
ka n  zdaie s:ę zm n ie js za ć  s w o y  Wyrzut,

Od brzegów M ena d  Stycznia.
P odł ug  gaz ety  badeńskiey za łoga  tam­

te / s z a  odebrała ro z k a z  b y c i a  w  g o t o w o ­
ści  do drogf i nar początku  Lutego m a

p o y ś c  do Gdańska,  Z  tem ws zy l lk ń n za 
i ę ł a  fi. 15 nowe k o sz a r y  w  b y ł y m  koście­
le 'karmel ickim.  Sto iąey  w  FuLlzie bata- 
l i ion m a  się także udać w  drogę.

W Riidenbeigu,  w  W .  Xięltwie Wiro* 
burskim, odkry*o nowe źrodło mineralney  
w o d y ; k t ó r e y  skutku d o ś w i a d c z y ł  pewietr 
X i ą d z , cierpiący od daw na boleści  na 
kamień i za używaniem tey w o a y  u le cz y ł  
się za  3 tygodnie.

D.  16 b b  . Porucznik Stofs przebieg ł  
z P a r y ż a  do Peterzburga gońcem przez- 
Fra nkfort ,

O koło  Z y t a u  znayduie się 2,5 do 2Ó,oo» 
t ka c zy ch  warsztatów,  z k tóry ch  większa* 
część nie ma teraz roboty.  /

Gazeta Frankfortska  donosi,  że Szam-*- 
bclan W .  Xcia  Frankfortskiego,  A d o l f  K a ­
rol  H u m b r a c h t , m i ano w any  zosta ł  jene 
rałem maiorem i i o w o d c ą  wszyfiKicht 
.nieysfiich inil icyi  W.  X ie l t w a ,  iako to w  

Frankfurcie , Aszafenburgu ,, Fuldzie i Hat* 
na u

D w o r  Bawa rsk i  z a w d z i a ł  na ośm dni  
ża ł ob ę  pu z m s r ł e y  Xięznie Anhał i -Dessaur 
z domu Kr ól ew n y  Pruskiey.

W  Dreźnie utworzona  będzie nartr- 
d o w a  nf ieyska  ,gward|ya  z 8 Jrompanly  
piechoty i icfduey ko nnej  z t o ż r n a ;  ka żda  
zaś kompaniia mier będzie 100 ludzi, 
W iadom ość a Kozakach. ?kąd pochodzą i  

gdzie osiedli bytr? dla irirtch przy czy*  
z  p o d  B zą d a  Polskiego wybili s ię ,  i p o d  
iakiemi d ziś  prawami iy iq  ? ■

K o z a c y  pod d w o m a  nazwiskami  są 
nam zn ani ,  to i e f t , Dońscy  i M ał o ro ss yy .  
scy .  O  p ierwszych nie będzie fu m o w y , ,  
ty l k o  o drugich ,  iaka» niegdyś połdanycl if  
Polskich.  Jeff to lud , k tór y  b y w a ł  tylko* 
pr aw dzi wi e  R u s l i m ,  a le nie b y ł  nigdy o- 
sohnyan narodem,  Imie Ko za k  w  dzi<*



fach «aw et  Polskich  p ierwszy  r a z  dopiero 
r.  i ^ i 5  b y ł o  u s ł y s z a n e ;  to nazwisko  ieft 
Wyraźnie z i ę z y k a  Tatar sk i eg o  p r ż y i ę t e , 
t  oznacza lekko  uz br o jo ne go , o ra z  wi ę­
c e j  do potyczki  d o r y w c z e j , niż do b i t w y  
orftępney usposobionego żołnierza.  R ó ­
żnica  ludu od narodu p o ł o ż y ł a  się dla te­
g o ,  i i  3 w zbiór  ludu pod imieniem K o  ż a ­
k ó w  , i tdy nie  z malkontentów powf ia ł .  
■Gdy Gedy min Xiąże L i tew ss i  w  roku 1320 
Ruskie  kraie z R iowem z w o i o w a ł ,  a  z 
cirugiey Itrony w  r. 1340 P o l a c y  czerwona 
R u ś  zagarnęl i ,  niektórzy  z podd any ch  nie 
c h c ą c  obudwow z w y c i ę z c ó w  ani la r z m a ,  
_atn n o w y c h  pr aw znosie,  zmówi li  się n« 
t o ,  żeby  w da lszym zakącie szukal i  d la  
isietóe nowego s i e d l i s k a ; a  u p a t r z y w s z y  
i e  z początku nie daleko  uyś c ia  rzeki Dnie­
pru , tam że  dla o b ra n y  od na i a zd o w  T a ­
tar sk ich  , L i t ewskich  i t. d. prawie nad in- 
Jttncyą pierwszą do obrania Hanu wo y-  
f ikowego zmuszeni zoftali.  Wszakże  owe  
c i e g d y ś  powtórne i okropne w  r. 1415 z b u ­
rzenie K i i o w a  przez T a t a r ó w  b y ło  p o r o ­
d e m  , ii. rzeczona K o z a c k a  osada  niedo- 
b i t ka m i  zbiegłemi tern więc ey  zaludniła 

się b y ł a ;  i ednakie  nay  więcey  w z r o s ły  ich 
4tosze na ten c z a s ,  gdy  przec iwko p r z y ­
wi le jowi K a z im ie rza  Jagel lończyka  r. 1471, 

.gdzie b y ł o  w a r ow an o  dla Xię l twa  K i j o w ­
sk ie g o ;  ”  ze w niem sarni ty lko  r od a cy  
p i e r w r i e  godnośc i ,  ftarszenftwa i posia­
d łośc i  dobr powinni  by l i  z a y m o w a ć , ,  po­
g a p i o n o  sobie. Z  te y  to kolei rzeczy  przy-  
t z ł o  do tego , ze o w a  osada  K o z a c k a , ufia- 
L w s z y  «;ę iuż na leżyc ie  m ię dz y  Dn ie ­

p r e m ,  Bugiem j  Dnieltrem. to i e ( l , w  dzi- 
e ieyszey 110w e y  Serwii  , trafiła i na ten 
porządek,  iz zac z ę ł a  wsie i miafla dla sie- 
t i e  z a k ł a d a ć ,  a by  on<*y rycerf iwd w  Cza­
sie z imy na łonie s w e y  famili; mogło spo-
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c z y w a ć ,  za  nadeyściem zas l a t a ,  i edy  
nem tego K o z a c t w a  b y w a ł o  rzemi os ł em,  
uganiać się po Repach z a  T a t a r a m i  i  T u r ­
k a m i ,  a  nawet  i na  czó łnach  po morzu 
czarnem ą ż  do br zegów A z y i  zapuszczać 
się za rabunkami,  W  tym to sposobie 
o w  lud ,  Zapnrowcami  przedtem po w s ze ­
chnie z w a n y ,  mimowolnie dla  ca łego  kra- 
iu od rzeczopych n ie przy jac ió ł  z d a w a ł  s i j  
f tawać przedmurzem;  imie zaś Z a p o r o w -  
c o w  za  to im dar/anó,  że poniżey  Poro- 
no w  cz y l i  Kata rak t  D n i e l l r ow yc h  na cen 
czas mieszkali .  P ie rw sz y  b y ł  Zygmunt  co 
r. 1510 r oz sz er z y ł  im kray tą .eszcze zie­
m i ą ,  k tóra  p o w y ż e y  Dni epr ow ych  K a t a ­
rakt l eż a ł a ;  przy tern,  m ny ch  udziel i ł  im 
pr zy wi le io w , podług  których  znaczc a  
część o w y c h  K o z a k o w  odsunąwszy  się od 
Z a p o r o z a , osobną sobie ftolicę , to ielł  
miai teczko Cz erkassy  zb udo wa ła .  W s z a k ­
że Stefan B a t o r y  z tego zbioru ludzi  l esz­
cze Większe upatriiiąc p o ż y t k i ,  w  r. i jó ó ,  
6 pu łków z nich ( ka żd y  po tys iąc  ludzi )  
w y t l a w i ł ,  k a ż d y  znowu taki pułk na cho­
rągwie  , ka żda  fi'o ludzi ,  podz ie l i ł ,  i ufla- 
n o w i ł  nad temi pułkami Hetmana ze z n a ­
kami  god noś c i ,  które się z chorągwi  Kró-  
l e w s k i c y ,  z b u ń c z u k a ,  b u ł a w y  i zwierc ia­
d ła  sk ła d a ł y .  Przytem ul łanowił  Iłarszy- 
z n ę ,  lako  t o ; OboŹDiego,  Sędz iego,  P i ­
s a r z a ,  i A fs aw u ło w.  P ie r w s z y m  t aki m  
Hetmanem m i a n o w a ł  Xięcia Bohda na  B a ­
ż y ń s k i e g o ,  któremu razem i daro wizn ę  z 
maiętności  Trecht em irows kiey  uczyni ł .  

Poz wo l i ł  nakoniec Stefan B a t o r y ,  mie­
ścić się K o z a k o m  w  c a ł e y  okol icy  od 
T re ch te m iro wa  •« do K ;i o w a ,  00 czego 
im iesz.cze n a  20 mi l  krain o k o ł o  Dn ie ­
pru pr zy cz yn i ł .  Na  ten czas  to z Ćzerkass 
Hetmańska fiolica pr z e r i e s ł a  się b y ł a  do 
T r e c h t e m i r o w a ,  a mpnafter cnegc i  mię-



Azy  sk a ł a m i  diedottępnelm l e ż ą c y ,  f lał  
się sk ładem s k a r b ó w ,  p r z y w i l e i o w , po­
trzeb woi enn yc h  i t, d. O d  tey epoki  
w z i ę ł a  ta m i l i c y a  imie Ma_łorossyyskic^t 
K o z a k o w , d la  róż nicy  od wie jk iey  Ros.  
t y  i ,  k tóra  pod pa nowaniem Ro ssy i  b y ł a  
O b o w i ą z e k  s ł u ż b y  b y ł  i e d y n y m  w a r un ­
kiem , którą K o z a c y  w ł a s n y m  nawet  ko sz ­
tem o d b y w a ć  musieli.  K r ó l  t y lk o  cz a ­
sem podczas w y p r a w y  wo ie nn ey  z  łask i  
pow inien  b y ł  pr z y s ł a ć  dla każdego  K o z a ­
k a  pułk ow ego  iednego d uka ta ,  skórę w o ­
ł o w ą  , a czasem i korzuch.  W  czasie po- 
k o i u ,  t y lk o  czą l lka  pu łk ow yć i i  lu d z i  p r z y  
Hetmanie zo i t aw ać  się powinna b y ł a ,  a 
tesz ta  mogła  a a  wieś w r a ca ć ,  i tam się 
u pr aw ą  roli zaba wia ć .  T e g o  urządzenia 
o b c y  nawet  pisarze nie mogli  się dos yć  
Wychwalić .  Poznieysze  ouegoz wllrzą- 
Snienie b y ł o  p r z y c z y n ą  osłabienia si ł  na ­
r o d o w y c h ;  po śmierci  bowiem Kr ól a  S t e ­
f a n a  wf tą pi ws zy  Zygmunt  III. aa t ron,  
zab ro ni ł  Ko zak om naieżdżać  P a ń f t w o T u  
r e c k i e , co b y ł o  i e d y n y m  celem ich po­
w o ł an i a .  M o g ł a  do tego dać p o w o d  wo y -  
n a  T u r e c k a ' r .  1618,  k tóra  właśc iwie  za  
toaiazdy Kozackie w y b u c h n ę ł a , które to 
a a i a z d y  K o z a c y  w  roku 1624 p o w t ó r z y l i ,  
po df tąp iw sz y  w  130 d a t k ó w  pod S t a m ­
buł  na  rabunek. —  W i ę k s z y  zaś powod 
do  nieukontentowania K o z a k o w  b y ł  ten,  
i ż  od roku 1607,  ukaranie z a  wszelkie 
w y f t ę p k i  Panom w ł a s n y m  zol tawione  b y ­
ło.  P o ź n i ey  zaczęl i  w i ę c e y  doznawać  
pr zy kr oś c i ;  w roku bo wie m 1619 z a k a z a ­
no im b y ł o  podnosić c h o rą g w i ,  1 gdz ie­
k olw ie k  z a  granice w y c h o d z i ć ;  w roku 
1638 wszelkie im prerogatywy i ftarszeń- 
Uwa odebrano,  i iak  c h ł o p o w  uważano.  
Z a k a z a n o  mieszczanom córki  za  nich w y ­
d a w a ć ;  zabroniono im mieszkać  w  in­

n y c h  naiaftach , pr óc z  w  C z e rk a s sa ch ,  w
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C ze kry ńiu  i Korsnnia.  D n  ,teg° ieszcze 
Król  wszelk ie  u rzę dy  w M a ł e y  - Ro ss y i  
w ł a ś c i w y m  t y lk o  P o l a k o m  r ozd aw ał .  W  r. 
1390 ssra Hetman K o za ck i  pod zw ierz­
chność Hetmana Koronnego zotlał  podda­
ny. T e  to p r z y c z y n y  i inne ca łą  prawie 
M a ł ą  - R o ss y ą  z b u r z y ł y  —  Zapalona '  z 

^powyższych  p r z y c z y n . w o y n a  z rożną 
szczęścia pr zemia ną,  iak wi ado m o,  przez 
t rz y  przechodzi ła  p a n o w a n i a ,  i nieraz 
p r z y m u s z o n y  b y ł  Rz ąd  P o l s k i ,  że miano­
wicie w  ugodach; Z b o r ow sk ie y  , Hadzia-  
c k i e y ,  Cz ud no ws ki ey  i t. d. K o z a c y  i u s  
to w s z y d k o . o t r z y m a l i , co im przesz łemi  
p r a w a  ni b y w a ł o  zaprzeczone.  W sz e l ak o  
Bo h da n Chmielnicki  Hetman i Herszt bun­
tu niechcąc temu wi er zy ć ,  że P o l a c y  ze­
chcą wiernie na za w s ze  do tr zy m a ć  t y c h  
u k ł a d ó w ,  które na nich potrzeba  w y m u ­
s i ł a ,  w  r. 1Ó54 d. 6 Stycznia  w hołd od­
d a ł  się Rossyi  W aru nk i  tego hołdowni- 
Ctwa b y ł y  t e ,  ze naprzód Ross y i ,  d l a m o -  
caieyszego  bezpieczeńftwa natychmiart  w  
z a k ł a d  K i i o w ,  N i s z y n ,  Starodub i Pere- 
i as ła w  zo f t a ły  oddane,  reszta zaś miafł  
i mial łeczek na  10 puł ków względem dzie­
sięcin siedzib a lbo p o w i a t ó w ,  iako  t o :  
K i i o w a ,  C z e r n i e c h o w a , Sta ro d ub a,  Ni* 
s z y n a ,  Pe re ias ław ia ,  P rz y t u k i ,  L u b n i ,  
H a d zi a cz a ,  M irg or a da ,  i P u ł t a w y ,  z 0- 
znaczeniem na (iolicę hetmańską  B a tu r y ,  
n a , podzielono.  T a k i  a k t ,  cudzą  przy- 
w ł a s z c z a i ą c y  w ł a s n o ś ć , nie mógł  b y d z  
ieszcze d o y r z a ł y ;  lecz mia ł  ten sk ut ek ,  
że n o w y  Pan wo ynę  swoię po ą c z y w s z y  
% w o y n ą  po dd an yc h ,  w y m ó g ł  w r. lóotj 
przez traktat  tym cz as o w e grauic po rzekę 
Dniepr  z okol icą  K i i o w a  odfląpienie,  któ-  ̂
r y  to traktat  potem,  iak wiadomo,  zart îp* 
nił  się r. i6&6 w  wieczny po koy  Andrn- 
szowski .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
7 i. K R A K O W A  D N U  j .  L O T E G O  i#ia R o ku  W E  S R O D ą

homm cnJanl jm craln y  Kadetów , Dyrektor 
J^Jukacyi narodowey.

Odbieraiąc  częfte o d e z w y  od żądaią- 
c y c h  umieszczenia w k o i p u s a c h  K a de c kk i i  
Kal isk im i Chełmińskim dzieci  sw oich  lub 
kr e w n y c h,  uwiadomią  njnieyszem ogłosze­
niem o przepisach,  wedle kt ór y ch  ciż za- 
pisane mi na litłę ex pektantow by dź  mogą.

lmo.  Dzieci  w o y s k o w y c h  w y s ł u ż o ­
n y c h ,  a ubogic t i , maia  p i er ws zeń l tw o, 
g d y  udo wodmonemi  zoftaną za św iad cz e­
niem ursędowem od Prefekta swego D e ­
partamentu zasługi  w  w o y s k u  oycowskie ,  
i a k o  też iż rodzice nie są wd ani e  ich w y ­
ch ow an ia ;  a szczególnieysze ieszczewzglę  
d y  naftąpią dla t y c h ,  k t ór zy  t a k o w e  z a ­
świadczenia  z  Mini fteryum woiennegn zy-  
skaią.

2do* Drugiemi Kand yda tam i  są dzieci 
urzędników i o ff i cy ial if tow c y w i l n y c h  za- 
i łu z o u y c h  , a  niemaiętnych,  k t ó r z y ,  r ó w ­
nie iak p ierwsi ,  zaświadczenia urzędowe 
złoża.i

3tio. Są  trzeciemi Ka nd yd a ta m i  dzie* 
ci  rodziców ub o gi ch , które znakomitą zda ’ 
tnością w  s z k o ł a c h , według  zaświadczeń 

Profes sor ow ,  współuczniow pr zew yższa ją .
O b y w a t e l  po dai ąry  syna  na  k a n d y ­

d a t a ,  m a ,  o pró cz  po wy żs zyc h  zaświad-  
«£eń , z ł o ż y ć :

a j  Za świad czenie  od Prefekta  D e p a r ­

tamentu,  lub od P o d p r ef ek t a , iz w nim 
ieii zam ieszk ały ;

b ;  Iż ka ndydat  ma l a t  j o  s ko ńc zo­
n y c h ,  co udow'odtu metryką  urodzenia ;

c) Iż u mie  c z y t a ć ,  pisać w P ob kim ię 
z yh u  , i cztery  pierwsze arytmetyRi jdzia- 
ł a n t a ;  na co przesłane ma bydż  z a ś w i a d ­
czenie od Prołessora patentowanego,  przed  

kt óry m  ztozyr exa me D;

d) Zaświadczenie  od Do ktora  o zdro­
wiu  w  względzie w o y sk o w 'y m ,  i że iuz 

odbyć  ospę.
Nie może dwó ch braci  b y d z  umie­

szczonych  fw horpusaęji  ka deckich ,  a  to , 
b y  większa  l iczba obywate l i  korzyf tac 
mogła  z dobrodziey l lwa  w y c h o w a n i a  ko- 
szle.n p u b l i c z n y m ; wy ią w sz y  p r zy p a d ek  
zasługi  u ad z w y r  z a yn ey  w kraiu . p r z y  ubo- 
f iwie pochodzącem z ftrat d la  niego ponie­

sionych.
Na liflę expektantow wtiecey nad 50 

nie zapisuje się. T a , ile razy  napełnioną 
zof ianie,  zamkniętą będzie, dopóki  się nie- 

zm n ie ys zy  do p o ło w y .  Oftrrega się,  i z  
dziś zt^.go powodu ieft iuż zamkniętą.

Zadanie  o przy ięcie  do K a d e t ó w ,  ia­
ko też wTspomnione zaświadczenia  , prze­
sy łan e  by dź  maią  do B i ó ra  D y re kcy i  Edu- 
k a cy i  n a r o d o w e y  —  Dau w W a r s z a w i e  d,. 

36 Stycznia  1812 roku-
Stan, PotecJti, S. IV. /'. R, S. i iW.

£



T3Cjeneraln y Inspektor M im ic y .
Stosownie  do zaleceniu TV,r; Mini lha  

Skarbu uwi ado m ią  Publiczność,  iż o k a z a ­
ł y  się w c y r k u l a c y i  fa ł s z y w e  z ł o t ó w k i  
Pruskie:

lmo.  F r y d e r y k a  II. pod r, 1765.
2do. F r y d e r y k a  W i l h e l m a  II. pod r.  

1797. Jedne I drugie ła t w o  rozeznane^Dyaź 
m og ą  od dobrych  pieniędzy,  gdyż  na wszy-  
ttkich mieyscach  w y p u k ł y c h ,  iako  to: 
t w a r z y  M o n a r c h y , herbie,  l i t e r a c h ,  ko ­
lor miedzi  przez s łabo  i iuż  wy ta r t e  po­
srebrzanie przebiia się w :docznie.

gtio.  F r y d e r y k a  Wi lh e l m a 111 pod r. 
1811. T e  są z c y n y ,  a zatem m aią  kolor  
odmienny  od srebrnego , co nawet  mało  
wp r a wn e  oko rozpoznać  m oż e;  m aią br zęk  
w c a l e  i n n y ,  i daleko  są l żey sz e .  W s z y ­
w a  się W ł a d z e  m ie ys co we  równie S k a r b o ­
w e  iak P o l i cy yn e  do d aw an ia  baczności  
na  kurs t a k o w y c h  f a ł s z y w y c h  pięui^dzy,  
d la  odkry c ia  źró dła  przef tępf twa, . zapo ­
bieżenia z ł y m  sk ut ko m ,  w yni kn ąć  dla P u ­
bl iczności  m o g ą c y m . — D a n  w Wa rszawie  
d. 29 Styc zn ia  i8i2.

Bieńkowski.
Z  Jiukartjlu iL 4 Stycznia.

W c z o r a y  z iechał  tu Jenerał  Lange- 
ron z Giu rge w o;  aże un teraz pod Jene­
r a łem Ku tuz ow g łów nym  korpusem d o w o ­
dzi  , zatem mieć tu także  będzie g łówną 
kwaterę .

Względem u k ł a d ó w  o p o k o y  nic w c a ­
le  nies fycbać.  T ł u m a c z  Por ty  JBeyxade 
Di mi iraki  M u r u ss i , w y i e c h a ł  na ki lka dni 
do pobl iskiey  ws i  d la  zaba wien ia  s.ę po- 

lowaniejn.
Na mieyscu zmar łego W or n ik  Mone- 

lak i  m ia n ow an y  zoftał  Hrabia  Dudesko  
ka i mak ane m cz y l i  banem m ni ey sz ey  W o ­
łos z c z y z n y .

Rozmaite wiadomtłci.
Zegarmil łrz Blancbard w Brundruttpe 

ki lkoletnim zaftanowianiu się w y n a l a z ł  no ­
w y  gatunek zega rk ów repetuiących  i w y ­
rob i ł  sobie na  to patent.  M a i ą  one wrę- 
gularności  przechodzić  d ot yc h cza sow e i 
co siedem dni ty l ko  by  w a i ą  nakręcane.  Zega­
rek t a k o w y ,  k t ó r y  za ra z  może b y d ź  w  
kopertę o p r a w i o n y  kosztu ie  u niego l o a  
f r ank ów .

Ro zk az  Cesarski ,  aże by  sy n ow ie  pier­
w s z y c h  d o m o w  R zym sk ic h  w  P a r y ż u  b y ­
li ed u ko w an em i ,  przychodzi  do  skutku i  
całe nawet  famil i ie przenoszą  się do  P.o- 
licy.

P ' s m a  publiczne g ł o s z ą ,  iż dwor  Au-  
f l iyacki  dof lawi  na m oc y  za w a r te y  umo­
w y  z dworem Pary skim p r o w i n c j o m  Jlli- 
r y j s k i m  za  million f r a n k ó w  zboża

Kr ól  Sz we d zk i  obiął  znowu r z ą d y  d. 

7 Stycznia.
Pol ak  Sixtus L e w k o w i c z ,  M e d y c y n y  

i Chirurgii  D o k t o r ,  A k a d e m i y  w  Bor- 
d e a u x , Montpel l ier  i innych  cz łonek , 
w s ła w i o n y  szczęśl iwemi  w y n a l a z k a m i . i 
k u r a c y i a m i , w y r ok ie m  Cesarza  Francuzów 
pod d 17 Grudnia r. z.< umieszczony zo- 
f l a ł w g w a r d y i  Ctsarskiey .

”  P a c  Leautó  Burmiftrz w  V i v e y ,  
mai ąc y  lat  78 ,  pr zechod zi ł  s.ę sam po 
lasku swoim obciuaiąc m a ł y m  siekaczem 
ogrodniczym g a łązki  p r z y  u licy  prze­
c ha d z k o w e j .  W  tem uyrz a ł  opodal  ogro­
mnego wi lk a  bieżącego ku niemu. P-Leau*  
te ,  gdy  iuż wi lk r zu ca ł  się na n ie g o ,  u* 
derza go siekaczem w  ślep tak,  że mu zeł- 
ba  w y s k o c z y ł .  Roz iu sz ony  w i l k  p o r y w a  

Burmiftrza  z a  p . e r s i , o b a la ,  i chce go 
rozszarpać.  Ukąszony  w le wą  rękę nia 
traci  o d w a g i ,  szamocze się ze zw i e rz e m ,  
i  nieraz go siekaczem ugadza.  Nareszcie
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A&rzyftaiąc  * ch w i l i ,  k t ó r e j  w i l k  znuzo- ze nie b y ł  wśc iek ły .  Nazaiufrz  dopiero
ny  ranami  u ż y ł  na odpocznicnie , powRa-  poie cha ł  ten Burmiftrz do chirurga ,  a b y
ie z z iem i ,  uderza wzaiemnie ca łą  s i łą  na mu przy zw oic ie  rany opatrzy t. „
w i l k a ,  i ki lka r a z y  u d e r z y w s z y  go w iep '  ........................." —    — ........ —
czyni niezdolnym do w i l k i , i  opuszcza’ n  N A Y W IE K S Z E  STO PN IE  M R O ZU  

, , . '  , , ’   ̂ *  Dnia 29 Stycznia ig i2  Roku — 19,® 4
zdycnaiącego. 1  ego d o k a za w s zy , powro- '   30, - - - —  20, o
cit  do d o m u ,  o b m y ł  ranę św ie żą  w o d a ,  ~  31 * • — i4i 6
dopuści ł  k i w i  z niey uc ho dz ić ,  poczem - 1 Lutego  • • 15, o

k a z a ł , . t y  mu b r z y t w ,  a ko r ,  M .  4 l W T s I1 T = ' = '
ponacinał .  G d y  ten przez pr zyw ią zan ie  Cena zb et rożnego gatunku na Targu  i» 
do pana niechciał  tego u cz y n ić ,  nie wa-  Krakowie tprtedaw anych .
ba ł  się BurmiRrz ,  n a l a ł  a lka lu  na r a n y ,  Przednie. Średnie. PułU dnit
„  ■- 1 , , , ,  2 łP ’ &r ‘  Z * P ' Mr - 2 * P ' 8r
z a z y ł  g o ,  1 wtedy  z b r a te m ,  ogrodnikiem,  Korz :  Przenicy  25 —  23 —  21 —
i s łużącym swoim powroci ł  do Jasku d la  —  Z y t a  23 —  22 —  20 — -
wzięcia  ow ego  wi lka.  Sprowadzonego  Ję '̂zm i eBia 22 19 —  18 —
„  „  —  Grocha 30 —  29 —  28 —
p rze w ażo n o,  1 w a ż y ł  38 funtów. Po  roz- o w w  „ __ 10 13 10 __
płataniu go i o b e y rżeniu przekonano s i ę ,  —  Jagieł 42 —  40 —  38 —

—  Rzepaku 36 —  34 —  30 —

D O N I E S I E N I A .
Joachim G u m p l ow ic z ,  obywatel  miai ła Ży dow ski eg o  przy  K r a k o w i e ,  pod Nr. 74 

m ie sz ka ją cy ,  mai ąc ym  z m oc y  teraźnie jszego  wy pi su  odHawiać z Kr ak o ws ki eg o  D e ­
partamentu do magazynów w o j s k o w y c h  W ars zaw sk ich  ż y t o ,  zaś siano i s łoma do 
m a g a z y n ó w  Krakowskich ,  ofiaruie swoią usługę zaftąpienia za  nich ta k o w y ch  l iwerun- 
k o w ,  tak do W a r s z a w y ,  iako  i do Kr ak o w a  pod wa run ka mi  naf iępuiącemi: D o p ł a t y
do odftawić się maiącego d&jW a r s z a w y  ż y t a  przez kontrybuenta w dobrem gatunku ie- 
mu tu w  Kr ak o wi e  oddanego do korca po złpol.  2gr,  13. Kt ob y  zaś niechciał  ż y t a  t y l ­
ko  gotowe pieniądze z ł o ż y ć ,  p r zy y m ie  tenże cenę targową miafta Kr ak o w a  zd o da tk ie m  
iak w y z e y  do każdego korca po złp.  2 gr. 13. Z a  cetnar siana i s łomy razem wziete  
po z ł p . ^  gr. 13. A  ponieważ  podaiący  d o ś w i a d c z y ł ,  iz  wiele  |osób różnicę czynić  n e -  
umieiących między  Jakobi ni G u m p l ó w ic ze m , któr y  maiątek pod rozbior  w i e r z y c i e l o w  
p e d a ł ,  iak w Ga ze tac h  b y ł o  obwieszczone,  a 'w z m i a n k o w a n y m  w y ż e y  Joachimem 
G u m p l ó w i c z e m ,  przeto dla  uniknienia p o m y ł k i  n in ie jsze czyni  oświadczenie.

o 4 .
  •łcł.w im iiji* vz.iv/i j  , j  ^vw t(uc| "  p- * — — - ^  C Z^ C J     —   

w i ł  s i ę ,  i z tey  p r z y c z y n y  taż kamienica dotąd przedaną nie ieft ;  z a c z y m  nizey  pod­
pisany  kurator  w z y w a  wierzyc ie l i ,  pretensye*do tey massy maiących  , a by  celem ob­
myślenia  srz odkow ł a t w i e y s z e y  przedaży  tey kamienicy  na dzień 24 miesiąca Lutego 
r. b. na kommissyą  przed Delego wa nym  J W ,  GoRkowskim Sędz ią  ogodziDie c z w a r t ł y  
po  południu w domu r z ą d o w y m  w Krak ow ie  w  ulicy Grodzkiey  pod l iczbą 106 o d b y  
wać  się m a i ą c ą ,  przez siebie lub s w y c h  u m o c o w a n y c h  pe łnomocników f l awi l i  się. W 
K r a k o w i e  dnia 31 miesiąca Stycznia roku 1812.

A ntoni łiio istu sk i, Patron maesy krycialney Pawia Sthotut 
Kurator.
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T r y b u n a ł  C y w i l n y  pift 'W?zey Inflancyi  Departamentu Kr akowsk-egn  W y d z i a ł  l lgt 

O wia do mia  nin ieyszym w s zyd kić h  wierzyciel i  w  massie rorbioro wey  Fr ideryka  Teofi ­
l a  Bi l l inga kupca K rak owskiego ,  su m m y przysądzone ina ivcych  , ,ż re o a r t y c y a  Akti-  
w o w  przez Adminiftratora'  te yże  massy u ło ż o n a ,  po poprzednim knm mu nik ow ani u ’ o- 
ney.ze D ep uta cy i  w i e r z y c i e l i ,  zatwierdzoną ęoflała ; w z y w a  za t y m  UUr. J::zefa Billia- 
ga w W a r s z a w i e , B au mg art en , Etzel  i synow», Fries i kompanią  w  U iednfu,  Ba rt ł o ­
m ie ja  zo n y  w  G al gon ow ie ,  Jozefa  Poh l  , w O p aw ie  m ie sz ka ją cy ch ,  iako njemniey Ma- 
r yannę  Bil l ing,  tudzież Ja ko b a  Ab r a h a m  ż y d a ,  i żb y  Ci  ode b ra w s zy  sobie urzędowe 
w y c i ą g i  z  repartycy i  w archiwom Tr yb un a tu  tu te js z eg o  zn ayduiąeey  się w i n d y k a c j ą .  
Aktiwowr od tyc h  do kt óry ch  są przekaza nemi sami trudnili  się. — vV Kr ako wi e  d. Jig® 
Grudnia  i 8 n  coku,

J o z e f  Lewicki, Sędzia Prezyduiący.
'r.az. JJjileni, ,iekr.

Prefekt  Departamentu  K rak ow sk ie go .  G d y  Bruno Z a w i s z  włośc ianin z ws i  Je­
r z m a n o w i c  do Pań f t wa  O y c o w  w  Departamencie Krako wsk im , Powiec ie  Olkuskim oa- 
l e ż ą c e y  na mieysce zbiegłego w  dniu 3 c i m  W rz eś ni a  r. z. 1810 zaftępcy swoiegu A n t o ­
niego  Kruszyńskiego do powtornego wyręczenia  się zat tępcą ,  lub osobutego do z a k ł a ­
du Pułku 8go Piechoty  w o y s k  X  :ftwa Warszawskiego  ftawieuia się na mocy kaucy l  
iego Nro. 5872 w  Radzie  Popisow ey  z ł o ż o n e y ,  w e z w a n y ,  z a d o s y ć  ternu nie u c z y n i ł .  
Pre fekt  rzeczonego Bruno Za wi s z ,  iak o  z dobrodzieyf twa  A rty ku łe m  49ty n» Dekretu 
Na yi aś .  P an a  z dnia 9 M a i a  1808 r. korzyf tać zaniedbującego i zaręczeniu w y ż  w y r z e ­
czoną ka u cy ą  danemu zadosyć  n ie czyniacego , za zbiega W oy sk  X i ‘. ftwa W a r s z a w s k ie ­
go n inieyszym o gł a sz a ,  w z y w a i ą c  wszyf tkie  W ła d z e  Cy wi ln e  i \ V o y s k o w e ,  a ż e b y ,  
Ed ziekolwiek się rzeczony  Bruno Za w is z  z n a y d u i e ,  onego iako  zbiega  od W o y s k a  Na­
rodowego  poytnać i do na y bl iżs ze y  Ko m t n en d y.  koniem przesłania go do za k ł ad u  
Pu łk u  8go Piechoty  w  T w i e r d z y  Częftochowie  bę d ąc eg o,  odf iawić nie omies zkał y  — ■ 

W  K r a k o w i e  dnia 31 Grudnia 18*1 roku.  ’ W ndzickt, Prefekt.
W roński, S. J .  ,

N i ż e y  podpisany massy  k ryd aln ey  n iegdyJózefa  Ankwicza  kurator w m icrezolucyi  W y  
Sokiego T r y b u n a łu  C y w i l n eg  < p i erwsze j  Inftancyi  De.parta neritu Krakowskiego  w y ­
dzia łu  l igo dnia 14 Stycznia  roku bieżącego do l i c zby  149 z a s z ł e y ,  wszyf tk ich  wie ■ 
rzyciel i  p r aw a  i pretensye do massy  k r yd a ln ey  po r ze cz o n y m , niegdy Józel .e  Ankwi- 
Czu Kr yda ryn sz u  pozof ta łey ,  i w t e y  krydzie  l ik w id o w a ć  raniących , n inieyszym w z y ­
w a ,  a b y  na dzień 17 Lutego roku bieżącego do K o n  n .ssr l  w d i r n u  Tr yb una łu  przed 
D e l e g o w a n y m  JW.  Sędz ia  Gofikowskim o d b y w a ć  się maiącey  osobiście lub p zez p e ł ­
no m oc nik ów  swoich Itaneli , a to tyra celem , a b y '  nay przod  aekl . i racye swoie do pro- 
tokułu  po dal i ,  względem of iarow ane y  przez J tV. Jerzego Dobrzańskiego  na by wc ę  suk- 
cessy i  po niegdy Korduli  z Łochockich Małacho  w s k i e y , s a m a r  45)00 zł. poi. za czę 
ści z i e y  sukcessyi  na g ło wę  .kr/dary usza przypadającą .  Po wtóre,  a by  się z sobą na­
radzi l i  i myś l i  swoie Delegowanemu do protokułu podali  względem sum ny  35912 iyń-  
akich 24 kr. którą Fe l ix  Bil iński b y w s z y  tey  massy  Adminif irator za  przeszłego leszcze 
rządu Auftryackiego dla rozdania iey pomiędzy wierzyciel i  pierwszeńfiwo m aią cy cn  z 
depozytu  sąduwego  podniósł.  G d y  przeto od u de cyd ow ani a  tych dwóch przed o iotow 
prędkie  i zupełne uk ińczenie tey  k r y d y  jna yw ię ce y  z a w i s ło ,  m i i ą  przeto wierzyciele 
t y m  p e w n i e j  na ter ninie w y ż e y  w y r a ż o n y m  przed K o m m i s s y ą  fiawić się. W  Krako*- 
Wie da ia  23 Stycznia  roku 1812.

Antoni K ł lisowski Patron p r ze  Trybunale C w iln y m  p ier- 
w stey Inji. Dep. Krak. tnassv krydA. J i z e f i  A/.kw tcui 

Niz ey  podp.sany  Jo publ iczney  podaie w ia do m oś c i ,  iż  z m oc y  rezolucyi  W y s .  
T r y b ,  C j w .  Dep.  Krakowskiego  z dnia 25 Lif iopada roku zeszłego 1811 do l i czby  5267 
z n o a d ł e y ,  rozmai ta ruchomości  po ś. p. Leopoldz ie  Halin pozoft. i łe iako to:  'Suknie,  
biel izna , po śc i e l , zegarek srebrny k i es zon ko wy ,  książki  doktorskie i inne, i. t, d. przez 
publ iczną i i c / t a c y ą , w kance llary i  Notaryatu pod l iczbą 21 w  Szkalbmierzu  dnia 6 
Lutego r . b. 1812 o godzinie 9 r a a n e y  rozpocząć się tnaiącą l i c y t a c y ą ,  za  gotowe sre­
brne kurs w  kraiu t y m  maiące pieniądze sprzedawane będą. W^szyscy z a t y m  chęć 
kupienia m a i ą c y  r ac zą  w du iu  i mieyscu ozn acz ony m  z n a y m w a ć  się.

A ntom  Szalo wic z , J . k .X , M  Ń< tar>t*sz p u b h tzu y  Pu* Szkalbiro,


